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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
H i3zpaii«#Angiaa.0m0ŚCi Kraiowe; Wiadomości zagraniczne. Niem cy. Niderlandy. Francyia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
U h m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

W  skutek ukazu ft c. M. Rządzący Senat 
Siuchali przełożenia M inistra Sprawiedliwości 
rzeczywistego taynego Radcy i Kawalera Dy­
m itra Prokofijewicza T r o s c z y h k i e g o  przez 
które pomieniony minister donosi Senatowi, 
ze Ienerał Adiutant Xfąźe Jm ść. W o t k o ń s k i  
dowodzca głownego Sztabu C e s a r z a  I m -  

sę i  Zakommunikowawszy iem u postanow ie­
nia tyczące się w erbunków  do pułków , Hułańs- 

ch: Polskiego, Litewskiego, i W ołyńskiego, 
przeyrzane i rostrząśnione w  Komitecie minist­
rów i potwierdzone przez N a y i a s n i e y s z c g o  
P<tna,  Zatvieraiące oraz p raw idła  jak,.postępo­
wać z ludźm i Zawerbowanemi ń i& W e d łu g  
Łukowych postanowień, p rosił o przełożenie 
tych urządzeń Rządzącem u Senatowi, w  celu 
Ogłoszenia takow ych w  udziele cyw ilnym , 
dodaiąc, i i  w  woyskowym  iuź by ły  ogłoszo­
ne* W  skutek Łakowey proźby Dowodzcy 
sztabu, M inister Zawiadamia Senat przesyłaiąc 
*nu spis rzeczoney, proźby w którym  wyrażone 

sczegoły tyczące się werbunku w  następu- 
Hcem brzmieniu: W  D e p a r t a m e n c i e  I n s p e k ~  
*ort k i m  głow nego Sztabu l e g o  C e s a r s k i e y

Mś  q i rozbierano sprawę zawerbow anych w  la ­
tach p rzesz łych  do słnźby woienpey, w  pu ł- 
kaehj werbuiących ludzi s takich klass, 
o których żadnego pewnego niema dotąd po ­
stanowienia i stosownie do rozmaitych w tey 
mierze przepisów ustanowiono praw idła, k tóre 
tenże Departament podał do rady woienney 
na rospartzenie, a ta p rzesy łała  takowe do 
przeyrzenia Komitetowi Ministrów. W  wypisie 
zaś s protokołu Komitetu Ministrów w  dniu 
3o Stycznia 1817 roku zaszłym , wyrażono po- 
tw ieidzenie N  a y i a s n i e y s z e g o  P a n a  na punkta 
następuiące i Do liczby pułków  werbuiących 
należą tylko cztery H ułańskie, to iest; P o l s k i  
Li  t e w s k i •T a c a r s k i  W o t y n  s k i' należący zaś 
dotąd do nazwania werbuiących pu łk  H a z a - 
r s k i  łubieński, będzie się dopełn iał przez 
nabór rekrutów. Z w szystkich Zawerbowanych 
do tąd ze stauu kupieckiego, służących kościel­
nych, (tak nazwanych w  ięzyku Rossyyskim 
C e r k i e n n  i ko»,) ludzi służących, i uwolnio­
nych s poddaństwa; ponieważ c i, w  żadnym 
należącym do opłat podatkow ych nieznayduia 
się1 spisie, po wysłużeniu przez nich wyrażonych 
w  ugodach zaw artych przy werbunku liczbie 
lat, uwalniać od służby stosownie do ich źą-
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dania, i d aw ać  zaśw iad czen ia , iak ie  się zw y- 
czayn ie  d a ią  uw aln iającym  się od słu żb y  ż o ł­
n ierzom . P r a n a  r a k o w e  w z d a n i u  R o d y P a h -  
Ś t  n a  N a y w y Z e y  p o c u i e r d z o n e m  d n i a  i 5 
C z e w c a  1816 r o k u , z n a y d u i ą  s i f ,  i a k o -  
t e ź  n  U k a z i e  S e n a t u  d n i a  a8 L i p c a  t e g o ż  
r o k u  n a s  c a ł y m .  i  w s z ę d z i e  o g ł o ś z o n y m , 
r ó w n i e  c e z  w o k ó l n i k u  d e p a r c a m e n t u  I n s p e ­
k t o r s k i e g o , p o d  d a c ą  l4  P a ź d z i e r n i k a  t e g o Z  
r o k u  w c a ł  e m  w o i e n n e m  u d z i a l e  ob i  a w i o n y m .

5 D ozw olić i n ap rzy sz ło ść  w erborw aó ludzi 
s klass  pom ienionych, iak o  żadnego użytku 
pow szechności n iep rzynoszących , w  w erb o w a­
niu  ied n ak  ta pow inna się zachow ać ostroż­
ność, aby św iad ec tw a  uw aln iaiące w erbujących 
się ludzi b y ły  dostateczne. Ś w iadectw a takow e 
dow odzcy  w oieńni są obow iązani d o łączać  do 
ugod , zachodzących  p rzy  w erbunku , iako też 
m ieś cić ie przy  s p i s a c h  f o r m u ł  a r n y c h ,  bez ś w ia 
d ec tw  zaś n ik t ze stanu k u p i e c k i g o , C e r  k i e  
n n i k o w , z dzieci rodziców  podprzysięgą s łu żą  
cych  skarbow i, i z ludzi uw oln ionych  od p o d ­
daństw a, p rzy ię tym  i zaw erbow anym  bydz nie 
m oże, ani ugod z n im i zaw ierać żaden z dow ód­
ców w o yskow ych  n iem a p raw a.

4 Co zaś do w erbow ania cudzoziem ców , Szla­
ch ty  P olsk iey , i dzieci tych , k tó rych  rodzice ma- 
ią  szlachectw o osobiste, stosow ać się w  całem  
znaczeniu do N ayw yższego ukazu  w  dniu i / ,  
M arca 1807 roku w yszłego .

5 Ludzie zaś, k tó rzy  u k ry w szy  stan swóy albo 
poddaństw a, albo należenia do którego kol w iek  s 
tow arzystw  w yżey  w spom nianych, zaw erbow ali 
się i zaw arli ugody k ap itu lacyyne p rzy  zaciągnie 
n iu  się do służby  w oienney , ci za zgłoszeniem  
się dow odcow  pu łków  w  k tó ry ch  się znayduią 
bez w ied zy  albo to w arzy stw a, albo w łaśc i 
c ie li ,s  tem iż tow arzystw am i, lub w łaścic ielam i, 
m aią  bydz pow róconem i, ieśliby tego żądano, 
i  koniecznie zapisanem i w  k lassę p ła c ą c ą  p o ­
d atek . Jeżeli saś to w arzy stw a albo  w łaśc ic ie ­
le , zostaw ią  ich w  służbie, w y d aw ać  takow ym  
k w ity  w e d łu g  ustanow ionych  p ra w id e ł, iak 
za rek ru tó w  iuż od nich p rz y ię ty c h , znaiom e 
pod  nazw aniem  k w i t a n c y i  Z a c z o t n y c h  z o s -  
Ławieni zaś takim  sposobem  w  służbie., są u w a­
żan i iako re k ru c i, i pow inni naznaczony czas, 
to iest la t «5 zostaw ać w  służbie w oienney, 
licząc od da ty  ich zaw erbow ania

6 N aczeln icy  p u łk ó w  H ułańsk ich  m aią nay 
su row iey  zalecić dow odcom  pu łk o w y m , aby 
pod  żadnym  p re tex tem  poddanych  obyw atels­
k ich , m iesczan i w ło śc ian  skarbow ych, oraz 
nikogo z znaydu iącyh  się w  spisie do p o d at­
k o w y ch  o p ła t i pow inności rekru tsk ich  nale­

żącym , w erbow ać pod naysurow szą odpow ie­
dzialnością n iew aży li się. R ządzący  Senat po 
w ysłuchan iu  takow ych  postanow ień  rozes­
ł a ł  do w szystk ich  w ła d z  od siebie zależących  
U kazy, zaw iadam iaiące o ich  nastaniu  i za le - 
caiące w ykonan ie  i nay icisleysze d o p e łn ie ­
n ie .— M iesiąca Maia 1817 roku w  Peterzburgy.

22. b. m . w  zam ku Peterhofskim  po Mszy m ia ł 
p o s łu ch an ie  u N a y i a s  n i e y s  z e g o  P a n a  Po« 
s e ł  H iszpański m in ister Z e a  d e  B e r m u d e z  na 
k tó rem  m ia ł sczęście oddać J e g o  C e s a r s k i e ?  
M ś c i  ozdoby o rderu  Z ł o t e g o  R u n a  które 
Kroi Im ść H iszpański o fia ro w a ł W ielk im  Xiążę- 
tom K o n  s c a n  l e m u  M i k o ł  a i o w i  i M i c h a ł o w i .

T egoż dnia w  zam ku Peterhofsk im  po Mszy- 
m ia ł sczęście bydż przedstaw ionym  N a y  i a n t  ey -  
s z e m u  P a n u  i c a łe y  N  a y i a ś  n i  e y s  z e y  R o ­
d z i n i e  Pan B r u z  a s  co,  niedaw no tu p rzy b y ły  w  
charak terze  p e łnom ocn ika  D w oru Sardy ńskiego.

C złonki A kadem ii kom m ercyyney  p rak ty cz- 
ney znayduiącey się w  M oskwie, pow odow ani 
uczuciem  w dzięczności ku  K anclerzow i P aństw a - 
H rabiem u R u m i a n c o w i  Za okazyw aną do tąd  
przez niego troskliw ość o dobro, pom yślność 
i postępy tego zaprow adzenia, za p rzybyciem  
iego do M oskwy udali się do m ieszkania tego 
szanow nego m ęża. N a czele tego ca łeg o  
orszaku  D yrek to r A kadem ii R adca Kolleg- 
sk i i K aw aler D r u ż y n  i n  o fia ro w ał H rabie­
m u D yplom at na stopień cz ło n k a  A kadem ii 
Honorow ego; uczniow ie zaś przy tem  zdarze­
niu m ieli m ow y do J. W . K anclerza w  ięz jk a ch : 
Rossyyskim , F rancuzkim , N iem ieckim  i A ngiel­
sk im .—T e dowody w dzięczności przy ią ł  I. W . 
R um iancow  z nayczulszem  rozrzew nieniem .
D a l s z y  c i ą g  O r g a n i z a c y i  l i c e u m  R i c h e l i e u  

(W yciąg ze sczegótow ych u rządzeń ;
Stosow nie do p rzedstaw ionego  I. C. M. po ­

w tórnego ra p p o rtu , po tw ierdzonego dnia 2- 
M aia i8 i7 .X ią d z  N i c o l l e  m ianow any zo sta ł Dy 
rek to rem  L icea R ichelieu , a R adca nadw orny  
R e m i  g i l l e c  przydany  m u za pom o cn ik a , 
s p raw em -n astęp stw a po  D yrektorze, w p rz y p a  
dku , bez w ybioru  y bez po tw ierd zen ia .—

Przeczytan ie poprzedniego rapportu  w y s­
tarcza do poznania natury  nauczania w  liceum  
R ichelieu , i p o d z ia ł iego na Szkoły początko­
w e, na Liceum  w łaśc iw ie  w zięte , y n a 'S z k o ły  
p rzydatkow e; Zostaie nam  tylko dać n iek tó re  
sczego ły  o liczb ie , obow iązkach , y przy w iie iach  
rozm aitych  osob do liceum  należących  o d a l­
szym  iegolroskładzie , o w arunkach  do m iescze- 
n ia się w  onem , ceu ie  pensy i i nakoniec •
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p rzyw ile jach  jakie N ayiasnieyszy M onarcha ra ­
c z y ł nadać uczniom , k tó rzy  w  onem  edukow ać 
się b ęd ą .—

N adzór ogólny i adm in istracya p o w ierza ią  się 
iednem u D y r e k t o r o w i ,  dw om  Inspektorom , ied - 
nem u E konom ow i i iednem u sek re ta rzo w i.—

O soba duchow na obrządku G recko-R ossyy- 
skiego, iest obow iązaną daw ać  naukę relig ii w  
Szkole początkow ey  i w rozm aity ch p o d zia łach  
licea  tak  zew nętrznych  jak  w n ę trzn y ch .— D u­
chow ny w yznania R zym sko-K atolickiego, teź 
sam ę w y p e łn iać  m a funkcyę d la  uczniów  sw o- , 
iego w yznan ia .—

Szkoła początkow a dzieli się na dw ie  klassy, 
p ie rw sza  d la dzieci ad  tat 7 dc 9 d ruga od  la t 
9  do r i  U czniow ie po d w a la ta  w  kazdey się 
zabaw ią . P r z e c h ó d  s klas na 1 ozien Sty­
cznia naznacza s ię .—T a szk o ła  iest b ezp ła tn ą , 
dzieci do n iey , o d la t 6 do 8 na ró w n ie  przyim o- 
w ani będą, bez w ym agan ia naw et, aby czytać 
i p isać um ieli.

L iceum  w ł a ś c i w e ,  sk ład a  się s k las w ew nę 
trznych , albo  P e n s y o n a t u ,  z I n s t y t u t u  Pedago­
g i c z n e g o  i s k las z e w n ę t r z n y c h .  . . .

Klassy zew nętrzne są  w  liczbie pięciu,^ i 
każda z n ich m ieć będzie dw óch guw ernerów . 
Klassy te są  p ierw sza  p o c z ą t k o w a  druga 
G r a m m a t y k i  trzecia  N auk p i ę k n y c h , czw arta  
W y m o w y ,  p ią ta  M a t e m a t y k i  i Filozofii-— 
P ensyonaryusze  po dw a la ta  w  kaźdey się 
zatrzym uią. Ażeby bydz przyiętym  do Li­
ceum , pensyonaryusz n iem a m ieć m niey nad 
la  7 , ni w ięcey  nad 9, nadto czy tać i p isać 
um ieć iuż pow inien . O ycow ie lub  opiekunow ie 
przy um iesczeniu onych o sw iad czy ćp o w in n i,czy  
ospę sczepioną albo n a tu ra ln ą  odbyli. Przyię- 
cie do liceum  co d w a la ta  dnia 1 Stycznia 
m ieysce m ieć będzie . P ensyonaryusze po 
w y b y c iu la t  10 w  liceu m ; to iest po zupełnem  
skończeniu nauk, przyym ow ani b ęd ą  do w oy- 
ska w  stopniu Oficerów, trzy m iesiące tylko 
w  stopniach  niższych wy by w szy . Ci z n ich  
którzy  do cyw ilney  udadzą się s łu b iy , W- 
dw unastey  k lassie m ieścić się m aią. Przyw ile- 
ie takow e rosr.iągaią się i do uczniów  
dzisieysźego Iusty tu tu , którzy m aiąc la t 
p rzynaym niey , pozostaną iescze w  liceum  dla 
p rzed łu żen ia  kursu  w ym ow y , po tem  Mate 
maty ki, l i lo z o fii  i nauk  w oiennych.

R esk ryp t pod  d a t ą, 6. C zerw ca 1817, roku 
rozw odzi, na ten raz ty lko  te sam e p rzy w ile ie  i 
na  uczniów , W dzisieyszym  In sty tu c ie  nie zn ay- 
duiących  się, a l e  którzy przy w znow ieniu  k las, 
to iest 1 Stycznia 1 8 1 8  do Liceum w ey d ą  ta ­
kow i obow iązani bęuą  przeyść k u rsa  W ym o­

w y, M atem atyki, F ilozofii y  nauk  m ilita rnych .
Przyięcie do k lassy  w y m o w y , poprzedzi sc is ły  
exam en, z w iadom ości do n iey  po trzebnych , 
i ubiegaiący się, oko ło  la t 1Ą. m ieć pow inien.

Ieden ty lko  S to ł Liceum  m ieć m a d la  d y ­
rek to ra, Inspektorów ,professorów , pom ocnikow , 
guw ernerów  i pensyonaryuszow ; Ieden  D oktor 
i cy ru lik  u trzym yw an i od Liceum  będą. C ena 
pensyi, licząc w  to ubiór, d la  w szy stk ich  ied - 
nostayny  i dalsze w y d a tk i po trzebne, bądz na 
naukę, bądz na  u trzym anie m ło d zi, n aw e t w  
przypadku  choroby, w ynosi 1 2 0 0  rub li narok .
.—P ierw szy  uniform  Rodzice, dostarczyć p o w in ­
ni, po tem  sam a ty lko  b ielizna do nich  należy . 
•— W  ostatnim  roku , do zw yczayney  roczney  
1200 rubli o p ła ty , d o k ład a  się iescze sum m a 
5 oo rubli. — trzec ia  część onóy przeznacza się 
na n ieprzew idziane Licea w ydatk i, a d w ie  drug ie 
na upew nienie pensy i P roffessorom  w y słu żo ­
nym . —•

In sty tu t pedagogiczny, m aiący  dw óch guw e­
rnerów , sk ład ać  będzie w  pensyonie osobny 
o d d z ia ł. U czniow ie onego, będą  m ieli nie p ła ­
tnie, tenże sam  s tó ł ,  tez sam e od zien ie , te* 
sam e nauki co i pensyonaryusze:

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N i  e m  c  y

z B e r l i n a  3o  L i p c a  Dnia wczorayszeg®
0 sam ym  p o łu d n iu  w sc z ą ł się ppżar w  p ię ­
knym  naszym  tea trze , i pom im o naysiln ieysze 
staran ia policy i w  k ilka  godzin  s ta ł  się past­
w ą  ognia ze w szystk iem  co się w  nim  chow a­
ło , iako to p iękną garderobą. B iblioteką i. t. d .

2 . W i e d n i a  29 L i p c a .  Z ostatnich doniesień  9 
F lorencyi dow iaduiem y się, że okręt p rzezna­
czony d la  A rcy xiężney L e o p o l d y n y  n iep ier- 
w iey  iak  16. b m . m ia ł przybyć do L i w o r n o
1 d o p ełn ić  m a łey  w  tym  celu sk ład a iącey  się 
eskadry. A że zu p e łn e  przygotow anie do drogi 
w dziesięć led w ie  dni m oże bydz dokonanem , 
więc n ieprędzey  się w y p ły n ie  s pom ienionego 
portu , iak  dopiero  ku  końcow i tego m iesiąca 
— Co się tycze pow stańców  Fernam buksk ich , 
w iem y ty lko  o nich zgazet A ngielsikich i F ran- 
cuzkich .—-

s K a r l s r u h e  z 5 L i p c a  Baron H a k k e  m ini­
s te r  P a ń s tw a , uw olnionym  Z ostał od zarzą- 
dzeuia udziałem  sp raw  zagranicznych, a nam iey 
see iego przeznaczony iest Baron B e r s t e t t  rze- 

zyw isty  tay n y  R adca, b y ły  p o se ł Seym ow y; 
tego zaśostan iego  urząd i obow iązek poruezo- 
ne są B aronow i B e r g e y m o w i  b y łem u  m ini­
strow i spraw  w ew nętrznych
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s F r a n k f o r t u  *7 L i p c a  W  d n iu  %4- b . m . w y ­
sz ło  z a le c e n ie , aby  w sz y sc y  F ra n c u z i in ie sz -  
k a ią c y  w  N a s a u s k i c h  w ie lk o rz ą d z s tw a c h  
o p u śc ili ie  w  p rz e c ią g u  ty g o d n ia .
— W iad o m o  ie s t,ż e  C e s a r z  J m s ć  R o s s y y ś k i  
z a p ro s i ł  S enat w o ln e g o  tu te y sz e g o  m ia s ta  do 
p rz y s tą p ie n ia  d o  p rz y m ie rz a  Ś w ię teg o . Akt 
u ło żo n y  w  ty m  p rz e d m io c ie , o d d a n y m  z o s ta ł  
p o z a w ę z o ra  P o s ło w i R o ssy y sk iem u , zn ay d u ią - 
c em u  się  tu ta y .
— M ówią,^ i ż p e w n y  P iw o w a r  w  D arm sz tac ie , 
w y n a la z ł  sz tu k ę  ro b ie n ia  p iw a  n ie  u ży w aiąc  
z g o ła  do  tego  ż a d n e g o  z ia rk a  zboża . B eczka 
tak ieg o  p iw a  z a w ie ra ią c a  200 b u te le k , n ie d ro -  
żey  b ęd z ie  k o sz to w a ć  n a d  6 z ło ty c h .

N I D E R L A N D y
Z B r u x e l h  28 L i p c a  Z n ay d u iący  się 

te ra z  p rz y  d w o rz e  F ra n c u sk im  p o s e ł  A m ery k i 
P ó łn o c n e y  P G a l a t y n  m a  o d  d w o ru  sw oie- 
go  oso b n e  p o ru c z e n ia  do  K ró la  n aszego . S podzie- 
w a ią  się w k ró tc e  p rz y b y c ia  ieg o  d o  n aszey  
s to l ic y , g dyż  i d o m  na  m ieszk an ie  k ilk u m ie ­
s ięczn e  n a ią ł  d la  s ieb ie  i d la  c a łe y  ro d z in y  sw o -  
iey  i o rszak u .
—  P an i L a  n a l e ć  Z naiom a p rz e z  w y ra to w a n ie  
m ęża  sw o ieg o  z w ięz ien ia , z n ay d u ie  się tu  od  
n ie iak ieg o  czasu .
— W k ró tc e  p o  w y ie z d z ie  X ięc ia  W  e l l i  g t o n a  
p r z y b y ł  do  K am brę  Ie n e ra ł  P ru sk i Ci ec  en 
w y ie c h a ł  n a ty c h m ia s t za  X idciem , m a za  
m ia r  ia k  p o w ia d a ią  p ro szen ia  X ię c ia n a  w ie lk ie  
m a n e w ra  w o y sk  P ru sk ich , k tó re  n a s tą p ią  zaraz  
p o  p rz y b y c iu  K ró la .

I e n e r a ł  H ra b ia  W o r c n c o w  tak że  p o ie c h a ł 
do  P ary ża .

F  R A N C y i A .
S P a r y ż a  28 L i p c a .  P o z aw czo ra  w y s z e d ł 

o s ta tn i B u le ty n  o z d ro w iu  X iezn ey  B e r r y , k tó re  
z u p e łn ie  p o w ró c iło .
—  Ie n e ra ł  d o m i n i  p rz y b y ł  d o  s to licy  tu tey szey .

X iąze  W e l l i n g t o n  w y ie c h a ł  s tą d  w  to w a rz y ­
s tw ie  M ałżo n k i sw o iey  i dz iec i, o raz  p ięc iu  A d­
iu ta n tó w  do  M o n t  sc M a r c i n .
—  D nia w czo ray szeg o  o g o d z in ie  7 ran o  o d b y ł  
s ię p o g rz e b  J e n e ra ła  H rab ieg o  M o r  i ce,  p o ru c z ­
n ik a  g w a rd y i w  k o m p an ii d e  N o il. H rab ia  z ab i­
ty m  z o s ta ł  w  p o ie d y n k u ; k tó ry  n ie s ły c h a n ie  
b y ł  zaw z ię ty m , k ie d y  a lb o w ie m  po  w y s trz a ­
ł a c h  c z te ry k ro ć  p o w tó rz o n y c h  s p is to le tu , ż a ­
d e n  s p o ie d y n k u ią c y c h  n ie u tra c i ł  życia , w zię to  
• ię  d o  szp ad , i  H ra b ia  w e d łu g  ży czen ia  sw o ie

go z a m o rd u w a n y m  z o s ta ł  p rz e z  p rz e c iw n ik a  
o k ry te g o  ra n a m i i k rw ią  z e s z łe g o .—
—  Ie n e ra ł  C e r i s e ,  k tó ry  ia k  p o w ia d a ią  na le*  
z a ł  d o  sp isk u  w  L u t i c h ,  sk c ro  p rz y b y ł  tu  a* 
b . m . n a ty c h m ia s t od p ro w ad zo n y m  z o s ta ł  do  P re ­
fe k tu ry . M ó w ią  ta k ż e , iak o b y  d o w o d zca  sp is­
k u  w  C h a t e a u  T i e r i  z o s ta ł  a re sz to w a n y m . 
—• A d m ira ł P o p h u m  w y ie c h a ł  n a  p o w ró t d o  
L o n d y n u .
— W ty c h  d n iach  p rz y b y ło  tu  w ie le  gońców  z E u ­
ro p y  po lnocney . Pan i X a  c a / a n  i o c z e k iw a n a  iesfc 
na  dz ień  29 b . m .
—  D onoszą  z M ad ry tu , że  w  o b ie d w iu c h  K as­
ty lia c h  żn iw o  ie s t b a rd z o  o b fite .
—  L isty  z M a r s  e l i t  d o n o sz ą , iż  w  A lg ie rze  
w sc z ę ły  się z a ra ź liw e  c h o ro b y . T eż  sam e lis ty  
w z m ia n k u ią  o  n ie c h y b n ie  n a s tąp ić  m a ią c e y  
w o y n ie  m ięd zy  D eiam i T u n e c a n s k i m i  T r i p o -  
l i ta n s k im . Z resz tą  n ie w id a ć  ie scze  d o tą d  sk u t­
k ó w  ty c h  n ie p rz y ia c ie lsk ic h  z a p o w ie d z e ń .

z L i o n u  i q  L i p c a  U  nas d o tą d  p a n u ie  d u c h  
n ie iak iś  n iesp o k o y n y ; a  cho c iaż  n a le ż ą cy  d o  
n ie sp o k o y n o śc i n ie  w a ż ą  się d z ia ła ć  o tw a rc ie  
ip o w sz e c h n e m i s i ła m i,  to  ie d n a k  czy n i n ie m a łą  
trw o g ę . Sczęscie  P o lic y ia  tu te y sz a  ie s t n ie z ­
m ie rn ie  c z y n n a  i p rz e n ik a ią ca ; O sada zaś m ia n o ­
w ic ie  część iey  z ło ż o n a  s p u łk ó w  sz w a y c a r-  
sk ich , n ie c ie rp i z a m ieszek  o k a z u ią c y ch  się 
m ięd zy  ro z h u k a n e m  p o sp ó ls tw e m , i w ie le  d o ­
p o m a g a  d o  p rz y w ró c e n ia  p o rz ą d k u . —.

H i s z p a n i j a .
.z M a d r y t u  10 L i p c a  G azety  n asze  n a p e łn io ­
n e  są  d o n ie sn iam i o z w y ię ic z tw a c h , o trz y m a ­
n y c h  n ad  p o w s ta ń c a m i, V ice K rólem  M exy- 
k ań sk im  D o n -Ju an em -R u ilem  de  A p o d a k a  ijdo - 
w o d c ą  w  n o w e y  .G renadzie  J e n e ra łe m  M o r i l l o

4 . b .  m . ran o  d a ły  się czu ć  w  B a ice llo n ie  
d w a  s iln e  trzę s ien ia  z iem i —

A N G L 1 U
z L o n d y n u  *5  L i p c a  W  p rz e s z ły  w to re k , 

i ś ro d ę  o d b y w a ły  się z g ro m ad zeu ia  m in is tro w -  
G ab in e to w y c h  w  sk u te k  z a p ro sz e n ia  p rz e z  
L o rd a  C a s c e l r e a g h .

N a y d a w n ie y s i n a s i m e k le ro w ie  n ie p a m ię ta -  
ią  ta k  n a g ły c h  p rz e m ia n  k u rsu , ia k ie  n a s tę ­
p o w a ły  w  c iągu  p rz ę s z ły c h  d w ó c h  m ie s ię c y .

W  o s ta tn ic h  w iad o m o śc iach  z M adry tu  p o tw ie r  
dza  się  p o g ło sk a , że  K ro ł H iszpańsk i p o d p i­
s a ł  w y ro k  śm ie rc i na  I e n e ra ła  L a c y ,  i że  
tak o w y  m a by dz  w y k o n an y m  na ie d n e y  z w y sp  
H iszp an slich  n a  m o rzu  sro d z iem n em  p o ło ż o n y c h .

w  P e t e r z b u p g u  

D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


